
Wydanie I I

Opłata uiszczona ryczałtem 0£P

„Gazeta Grudziądzką" wychodzi 3 razy tygodniowo
3 wydaniach: I (Pomorze). 1L Wojew. centralne, kresy wsch„ Małopolska i zagranica) III. (Wielkopolska i Sląsa> 

wraz z bezplatneml dodatkami .Gospodarz i Osadnik", „Robotnik". „Dobra Gospodyni” „śmiech", „Przyjaciel Młodzieży",
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3.89 zł., miesięcznie 1,30 zł., 

przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart 4,00 zł., w Wolnem Mieście Gdańsko 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji & „ac« 
ków^ w Belgji 35 franków belg., w Holandii 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarii 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Anstrji 8 szy* 
iingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 

t dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry

Na czwartek* 22-go lutego 1934 r.

Wszystko na odwrót PREZYD. FRANCJI ODWIEDZA 
OFIARY ROZRUCHÓW PARYSKICI

Po opuszczeniu skonfiskowa
nych ustępów, podajemy za Co
dziennym Gońcem Ludowym.

Obowiązująca dotychczas Kon
stytucja posiada przepis zabrania
jący posłom wykorzystywanie 
swych wpływów przez zabiegi o do
stawy rządowe lub jakiekolwiek 
umowy, w których mógłby być po
szkodowany skarb państwa.

Jestto rzecz zupełnie dobrze zro
zumiana, i stanowi niejako funda
ment moralności publicznej,. a je
dnak przepis ten za czasów poma- 
jąwych był bardzo często łamany 
dla zapewnienia korzyści majątko
wych posłom, którzy „współpracu
ją z rządem“.

To też wiadomość, że ten poseł 
prorządowy został rejentem, tam
ten został dyrektorem rządowej 
fabryki, inny został członkiem -r&T 
dy nadzorczej kartelu, który jest 
dostawcą skarbu państwa, dzisiaj 
już nikogo nie dziwi, a po skanda- 

* lach Ruszczewskiego, Wyrostka, 
Starzyńskiego, Lewenherca, Min- 
kowskiego itd. itd., nikt się już tak 
bardzo nie dziwi tej stałej już w 
B.B. praktyce łapania dla siebie 
„foteli** i „sardeli**.
Tragicznych pomyłek wprowadzo
nych w polskie życie polityczne 
przez BBWR jest niezmiernie dużo. 
— Przyjrzyjmy się choćby tylko 
ustawie ubezpieczeniowej. Ubez 
pieczenia społeczne w Polsce to 
wzór zupełnie odwortny działalno
ści w stosunku do zamierzonego 
celu.

Im więcej jest tych ubezpieczeń 
dla robotnika, im większe składki, 
tem więcej warsztatów pracy leży 
w ruinie, tem więcej „ubezpieczo- 
nych“ robotników ginie śmiercią 
głodową wśród strasznej nędzy.

Nowy ciężar 100 milionów zł.
Według obliczeń, ustawa scale

niowa nakłada na spoełczeństwo 
obowiązek płacenia o 100 mil.jonów 
złotych rocznie więcej, niż płacono 
z tego tytułu poprzednio. A świad
czenia dotychczasowe nie były by
najmniej bagatelą. W roku 1930 
suma ściągnięta przez ubezpieczal- 
nie wynosiła 563 miljony złotych, 
t. j. o 30 miljonów zł. więcej niż 

s wynosił cały dochód skarbu pań
stwa z podatków bezpośrednich w 
r. 1932/33.

Że jest to suma przekraczaj?,ca 
siły społeczeństwa, świadczy o- 
gromny wzrost zaległości w opła
tach ubezpieczeniowych. Powstały 
wprost „bajońskie sumy“, z któ
rych olbrzymia większość w rze
czywistości już do kas instytucyj 
ubezpieczeniowych nie wpłynie, 
choćby zastosowano najbezwzględ
niejszy system egzekucyjny.

Dziwolągi ubezpieczenia
Sensację wywołało zestawienie 

rachunków Funduszu Bezrobocia 
w Warszawie za grudzień. Okazało 
się mianowicie, że Fundusz ten wyj 
płacił na zasiłki dla bezrobotnych 
w ciągu grudnia 1933 r. tylko 
czwartą część ściągniętych składek, 
a resztę wydał na admnistrację, za*- 
chowując blisko 60 procent wpły
wów w postaci zysku. Fakt ten nie 
świadczy bynajmniej o celewości 
w gospodarowaniu funduszami, z 
takim trudem składanemi przez 
społeczeństwo uginające się pod 
presją kryzysu.

Poto więc ściąga się ze społe
czeństwa olbrzymie sumy, aby za

ledwie jedną czwartą część wydać 
na cel właściwy, a resztę pożera 
chciwa hydra biurokracji.

H\e dać synowi jeść, nie Kupić 
mu butów, ale go ubezpieczyć

Na osobne omówienie zasługują 
inne osobliwości scaleniowej usta
wy o ubezpieczeniach społecznych, 
jak np. podwojenie składek za słu
żące, przymus ubezpieczenia od 
wypadku dzieci chłopskich, pracu
jących w gospodarstwie u swych 
rodziców, podwyżka wartości 
świadczeń w naturze, obliczona na 
niekorzyść tak pracodawców, jak i 
pracowników, a z wybitnym zy
skiem dla ubezpieczalni.

Tra^leiim  śm ierć
belgijskiego króla

Król Albert belgijski, który udał 
się na wycieczkę samochodem 
do miejscowości Marche les Dames 
pod Namur został znaleziony o 
godz. 2-ej w nocy na dnie wąwozu 
z pękniętą czaszką.

Szczegóły tragicznej śmierci 
króla belgijskiego Alberta 1 przed
stawiają się następująco: W sobo
tę po południu król Albert, prowa
dząc własnoręcznie samochód udał 
się ze swoim służącym w góry Ar- 
denny, celem zrobienia wycieczki 
w stronę Namur. Przybywszy do 
skał Marche les Dames król zatrzy
ma! samochód i przywdziawszy tu
rystyczny strój alpejski zaczął 
wspinać się na skały.

Przed wyruszeniem w drogę 
król wydał służącemu polecenie, 
aby czekał nań przy samochodzie. 
Służący zaniepokojony rlłngą nie-' 
obecnością króla rozpoczął poszu
kiwania, zawiadamiając jednocze
śnie zamek w Brukseli.

Około godziny 2-ej nad ranem w 
niedzielę odnaleziono zwłoki króla. 
Na głowie króla widać głębokie 
rany, Król poniósł śmierć na, miej
scu. ♦

Wiadomość o śmierci króla wy
wołała w całej Belgji przygnębia
jące wrażenie. Większość dzienni
ków wydała nadzwyczajne dodat
ki. Na ulicach gromadziły się ty 

siące osób, komentując tragiczny 
wypadek. Przed pałacem królew
skim przeciągały tysiączne delega 
cje, składając kondolencje. Odwo 
lano zabawy i przedstawienia tea
tralne.

Następca tronu ks.Leopold 
przybył do Brukseli
O godz. 3.30 ciało króla prze

wieziono na zamek w Brukseli. 
Wszyscy ministrowie, znajdujący 
się w stolicy pospieszyli do łoża 
śmierci. Następcę tronu księcia 
Leopolda, który wraz z małżon
ką przebywa w Szwajcarji, po
wiadomiono telefonicznie o tragicz
nej śmierci ojca. Książę Leopold 
wrócił do Brukseli w niedzielę o 
godz. 18. Na dworcu oczekiwał go 
cały gabinet ministrów w komple
cie, który wyraził mu zbiorową 
kondolencję. W ciągu najbliższych 
8 dni ks. Leopold zostanie prokla
mowany królem Belgii.

Drugi syn króla Alberta ks. Ka
rol przvbv? inż do stolicy z Osten
dy. W niedzielę odbyło się posiedzę 
nie rady ministrów, która powzięła 
szereg uchwał w związku ze śmier
cią króla. Władze wykonawczą do 
ezasu objęcia, władzy przez księcia 
Leopolda sprawować będą mini
strowie.

Przygnębienie w Paryżu
Wiadomość o tragicznej śmierci 

króla Alberta, która dotarła do Pary
ża w godzinach rannych, wywarła gł<?« 
bokie wrażenie tak w kołach politycz
nych, jak wśród szerokich warstw luch 
ności, u której król Albert cieszy} sic 
ogromną popularnością — dzięki swo
jej bohaterskiej postaci w czasie woj-- 
ny. Na wszystkich gmachach publicz
nych i domach prywatnych powiewa--

ją  opuszczone do połowy masztów cho* 
rągwie. W wielu świątyniach ducho
wieństwo wezwało wiernych do mo
dłów za duszę króla Alberta. Prem ier 
Doumergue w towarzystwie ministrów 
uda się do Brukseli, by złożył hołd 
zwłokom królewskim. Prezydent Le* 
brun WTaz z ministrami Barlhou i 
marszałkiem Petain wezmą udział w 
pogrzebie króla Belgów.

Prezydent Lebrun odwiedza uczestni
ków wojny, którzy w walkach uliez* 

nych w Paryżu odnieśli rany.

W Austrji spohój
Według urzędowych wiadomo

ści austrjackich w Wiedniu i na 
terenie całej Austrji zapanował 
już całkowicie spokój. Postanowie
nia wyjątkowe zostały już złago
dzone. Lokale publiczne, teatry* 
kina otwarte są tak jak normal
nie.

W walkach wiedeńskich wzięło 
udział 20.000 wojska, policji i for- 
macyj ochotn i czy eh. Przywódcy 
socjalistów austrjackich jakoteż i 
b. wielu z pośród walczących so
cjalistów, schroniło się na teren- 
Czechosłowacji.

Pomiędzy przedstawicielami An- 
glji, Francji, Wioch i Czechosło
wacji, to jest państw, które w ro
ku 1932 zagwarantowały niezależ
ność Austrji, odbywają się rozmo
wy na temat wydania wspólnej de- 
klarcji protestującej przeciwko 
wszelkim próbom zmierzającym do 
połączenia się Austrji z Niemcami.
Jak  poważnie traktuje się sprawęi 

przyszłości Austrji, świadczy to, 
że rozważana jest ewentualność 
oddania rządowi austrjackiemu 
międzynarodowej armji, złożonej 
z pułków francuskich, brytyjskich 
i włoskich.

Praca budżetowa 
senatu

W obecnej chwili nad poszcze- 
gólnemi resortami uchwalonego 
przez sejm budżetu państwa na 
rok 1934/35 pracuje senacka komi
sja budżetowa.

Plenarne posiedzenia senatu od
bywać się będą w dniach od ponie
działku 26 lutego br. do końca te
goż tygodnia



(Przemówienie p. posła Stanisława Mikołajczyka na posiedzeniu Sejmu w dniu 8 lutego 1934 **•)

II.
POŻYCZKA NARODOWA —
A ZAUFANIE CHŁOPÓW DO 

RZĄDU.
Proszę Panów, Panowie tutaj z 

tej trybuny bardzo butnie twier
dzili, że pożyczka narodowa to jest 
dowód zaufania społeczeństwa. l e 
żelibyśmy to Wasze twierdzenie 
chcieli skierować pod adresem sze
rokich warstw włościańskich, to 
musielibyśmy stwierdzić, że wszy
scy Wy, reprezentujący tu rolni
ctwo, macie tylko półtora procent 
zaufania w szerokich masach wło
ściańskich (Głos: Jak  Pan to obli
czył?). Bo tyle wynoszą wpływy, 
według obliczonej u was statysty
ki z udziału włościaństwa w po
życzce narodowej. (Przerywania 
tia ławach BBWB.)* Ale proszę 
Panów, ja  się nie upieram, nie 
twierdzę, żeby to miało być miarą 
zaufania, tylko jeżeli taki procent 
wypadł, to znaczy, że najspraw
niejsza administracja nie potrafiła 
więcej ze zbiedzonego społeczeń
stwa rolniczego wycisnąć. (Głosy 
na ławach BB: Nigdzie admini
stracja nie wyciskała). Mogę dać 
dowody na to.

Jeżeli się rozchodzi o akcję fi- 
nansowo-rolną (ciągła wrzawa na 
ławach BB. Głos: He pan dałeś na 
pożyczkę?). J a  miałem zaufanie 
do Państwa i dałem swoje mienie 
na subskrypcję pożyczki odrodze
nia, idąc jako ochotnik do wojska, 
— nie wiem, gdzie Pan wtenczas 
był.
AKCJA FINANSOWO-ROLNA 

TO MORFINA W ORGANIZMIE 
ROLNICZYM.

Proszę Panów, jeżeli się roz
chodzi o zagadnienie finansowo- 
rolne, którego efektem w cyfrach 
zaokrąglonych tak się szczycił z 
tej trybuny p. minister Miedziń- 
ski, to trzeba powiedzieć, że Bank 
Akceptacyjny, jak i Urzędy Roz
jemcze odniosłyby swój skutek, 
gdyby dochody rolnicze na tyle się 
powiększyły, że rolnik byłby w 
stanie zapłacić bieżące zobowiąza
nia i jednocześnie część starych 
długów, nałożone na niego w for
mie wyroku Urzędu Rozjemczego, 
czy zobowiązań, zaciągniętych wo
bec Banku Akceptaćyjnego. Ale 
przecież chyba nikt z Panów nie 
sądzi, że dochody rolnika dzisiaj 
podniosły się o tyle, że będzie w 
stanie wywiązać się z bieżących zo
bowiązań i równocześnie potrafi 
dotrzymać terminów Banku Akcep- 
iacyjnego czy Urzędu Rozjemczego 
z tytułu starych długów. Stan fak
tyczny jest taki, że resztki, jakie 
miał, sprzedał i zapłacił koszta roz
prawy w Urzędzie Rozjemczym, bo 
ma na 3 miesiące spokój do naj
bliższego terminu płatności okreś
lonego w wyroku Urzędu Rozjem
czego. Ale Panowie przekonają się, 
że jak większa ilość termi^pw już 
zapadnie, to wtenczas ni^ zostaną 
dotrzymane te terminy, bo ich rol
nik dotrzymać nie może i wtenczas 
przestanie działać w całej pełni w 
charakterze morfiny zaszczepiona 
W  organizm rolniczy akcja tak zw. 
oddłużeniowa, prowadzona przez 
Panów, a wtedy dopiero Panowie 
zobaczą, jak szeroki będzie zakres 
katastrofy u rolnika, którego już 
nikt przed ruiną bronić nie będzie, 
leżeli Panowie musieli szeroko na
mawiać rolników do tego, by ko
rzystali z Urzędów Rozjemczych,

jeżeli Panowie musieli grozić, że 
Urzędy Rozjemcze prędko przesta
ną działać, a Bank Akceptacyjny 
będzie dawał dłuższy okres karen- 
cyjny ludziom, którzy wcześniej 
zawrą z nim umowy, to tylko dla
tego, że ludzie są pewni, że tych 
terminów nie dotrzymają, i dlatego 
rozsądniejsi nie poszli na te umowy 
i ponoszenie nowych kosztów. Ci 
zaś, którzy poszli na to, nie mają 
już nic do stracenia i jeżeli mogą 
odroczyć egzekucję u siebie choć
by na termin 3-miesięczny, to ter
min 3-miesięczny jest dla nich 
wszystkiem i dlatego do Urzędów 
Rozjemczych idą.

BEZ USUNIĘCIA 
PRZYCZYN ZŁA — NIE MOŻE 

BYĆ POPRAWY.
Proszę Panów, nie usunięto tu 

przedewszystkiem dwóch zasadni
czych przyczyn zła, to znaczy — 
niema podwyżki dochodów rolni
czych i niema obniżki kosztów kre
dytu w Polsce. Jest natomiast in
ny bardzo ciekawy moment. Przed 
niedawnym czasem wyszło rozpo
rządzenie, obniżające w bankach 
ludowych, czy też kasach komunal
nych stawkę od wkładów, ale do 
dziś dnia niema rozporządzenia, 
ażeby banki obniżyły stawkę od 
kredytu udzielanego przez nie. Te
go nie zrobiono. Rozszerzono mia
rę pomiędzy tern, co bank daje od 
wkładów, a tern, co bank uzyskuje 
przy udzielaniu kredytów. J a  się 
pytam: Czy to jest pomoc dla rol
nictwa, jeżeli w tej chwili — te
mu —- który kapitalizuje w Pol
sce — składa swoje oszczędności 
do banku — nakazuje się dawać 
mniej, a równocześnie dozwala się 
pobierać taki sam procent od dłu
gu udzielonego rolnikowi tym sa
mym bankom i instytucjom kredy
towym jak dawniej? Czy tu jest 
logika w postępowaniu?

KTO ZAROBIŁ NA AKCJI 
FINANSOWO-ROLNEJ?

Proszę Panów, jeżeli teraz weź
miemy samą akcję, to muszę po
wiedzieć, że jadnak na akcji finan- 
sowo-rolnej ktoś wyszedł dobrze. 
Wyszli przedewszystkiem dobrze 
dyrektorzy tych biur wojewódzkich, 
biorący po 700 zł. mieś., zyskał 
Skarb Państwa, który w tym bud
żecie nam przedłożonym ma czy
stego zysku z akcji finansowo-rol- 
nej pół miljona zł., wyszli dobrze 
i inni, którzy mają z tern do czy
nienia i pobierają odpowiednie wy
nagrodzenia w związku ze swojem 
urzędowaniem — ale czyim ko
sztem? Kosztem resztek grosza, 
zabranych temu, kto dziś miał 
egzekucję i ze 3 miesiące przynaj
mniej u siebie nie chce widzieć 
egzekutora, a poszedł do Urzę
du Rozjemczego.

JAK WYGLĄDA ŁINJA POLI
TYKI GOSPODARCZEJ RZĄ

DÓW p o m a j o w y c h .
Panowie mówili tutaj, a szcze

gólniej p. poseł Poniatowski, o tej 
stałości swojej polityki, która nie 
może się pochwalić coprawda wiel- 
kiemi sukcesami, ale niewątpliwie 
idąc stale, konsekwentnie naprzód, 
— zdobywa. A możeby tak słowo 
powiedzieć o tej linji gospodarczej 
prowadzonej przez Panów,, przy
pomnieć p. ministra Niezabitow- 
skiego, który twierdził, że wysokie

ceny rolne zniechęcą chłopa do pra
cy, następnie przyszedł p. minister 
Janta-Połczyński i zmienił system. 
Z tej samej trybuny, z której żąda
liśmy bezwzględnie akcji w kie
runku równowagi cen rolniczych i 
cen przemysłowych, p. minister 
Janta-Połczyński powiada: my 
rolnicy bądźmy przedewszystkiem 
chrześcijanami, nie szkodźmy prze
mysłowi, starajmy się o podniesie
nie swoich cen tylko, a nie staraj
my się o obniżenie cen artykułów 
przemysłowych. I taką politykę 
prowadzono. A następnie p. prem- 
jer Prystor zmienił pogląd i powia
da: nie da się podnieść cen produk
tów rolnych, wobec tego trzeba bę
dzie obniżyć ceny artykułów prze
mysłowych. Następnie był krótki 
okres czasu, — ten przednówek 
1933, gdzie skoczyły ceny i znów 
pod wpływem Lewiatana pracują
ce u nas organizacje rolnicze wy
rzekły się programu walki z karte
lami, zaczęły tuszować tę sprawę 
na swoich zebraniach. Ale przy
szedł okres po żniwach, spadły ce
ny i znów zmiana polityki — i 
znÓAv p. premjer Jędrzejewicz po
wiada: będziemy walczyć z karte
lami.

JAK RZĄD WALCZY Z KAR
TELAMI?

Tak, a jaki skutek tej walki? 
Kiedy chłopi chcieli pomóc i zaczę
li strajkować, to rząd wysłał poli
cję, popąkował chłopów do wjęzie-, 
nia i złamał akcję samoobrony 
przed wyzyskiem karteli.

Kiedy robotnik śląski broni się 
przed głodem i idzie do bieda-szy- 
bu, to rząd przysyła swych polic
jantów i zasypuje je. Państv/owe 
koleje nie podstawiają wagonów 
pod ten węgiel, bo nie śmie węgiel 
tańszy z bieda-szybów konkurować 
z węglem droższym kartelowym. 
Gdy chłop nie ma chleba czem po
smarować i gotuje syrop z bura
ków, to Ministerstwo Skarbu przy
syła swoich przedstawicieli, którzy 
wylewają mu nawet ten syrop, bo 
chłopu nie wolno odżywiać się na
wet namiastką tego, czem się od
żywiają świnie angielskie, to jest 
za bezcen wywożonym cukrem pol
skim. Taka jest polityka, taki jest 
skutek tych szerokich zapowiedzi 
walki z kartelami. Skutek zygza
ków w polityce gospodarczej jest 
podobny. Panowie temu nie za
przeczą, że mamy w tej chwili wię
cej rozwarte nożyce, aniżeli kiedy
kolwiek.

NASZ PROGRAM.
Panowie ciągle powiadają, że 

my nie mamy programu. Myśmy 
tu postawili już niejeden wniosek 
w tym Sejmie, zgłaszaliśmy je kil
kakrotnie. Powiedział ktoś z BB., 
że wnioski były niemądre. Panowie 
przecież mają patent na mądrość, 
dlatego się pytam, czy Wasze zja
zdy gospodarcze też są niemądre, 
bo takie same nieraz rezolucje by
ty uchwalone później na Waszym 
zjeździe gospodarczym, jak tenor 
brzmiał naszych wniosków w Sej
mie. Ale nigdy nie zdobyliście się 
na odwagę. Jeżeli opozycja posta
wiła wniosek, nawet najbardziej 
rzeczowy, nie dopuściliście do tego, 
by go uchwalić. Odrzucaliście je 
stale.

Myśmy postawili nasz program 
w lutym 1931 r. z tej trvbun^ sej

mowej: 1) obniżka cen przemysło
wych, 2) zmniejszenie ciężarów pu
blicznych i kosztów produkcji w 
rolnictwie, a nie ich ciągłe powię
kszanie, 3) nastawienie polityki go
spodarczej na popieranie hodowli 
zwierząt gospodarczych i ich eks
portu, 4) obniżka oprocentowania 
kredytu i jego rewaloryzacja, 5)| 
wzmocnienie siły konsumcyjnej 
narodu polskiego, — to są linje 
wytyczne, któremi trzeba iść kon
sekwentnie naprzód.

Wtedy p. minister Janta-Poł
czyński na te nasze postulaty przez 
nas postawione odpowiedział, że 
trzeba być przedewszystkiem 
chrześcijaninem.

„ROBIONE'4 WYBORY DO IZB 
ROLNICZYCH.

Chcę jeszcze parę słów powie
dzieć o tej reprezentacji rolnictwa, 
którą Panowie tak świetnie zorga
nizowali w ostatnim roku, to zna
czy o Izbach Rolniczych. Natural
nie, jak wszędzie, tak i w tym wy
padku wybory były „robione^. — 
Gdy chodziło o to, że mieli wybie
rać ludzi niezależni w samorządzie, 
— to było zaskakiwanie, było nie- 
przyjmowanie kandydatur, fałszo
wanie wyborów, jak to miało miej
sce w Ostrowie, przez starostę 
Ekierta; były dwa systemy wy
borcze, jeden dla niezależnych u- 
niemożliwiający im wprowadzenie 
swych przedstawicieli, a w tern sa- 
3>3m rozporządzeniu drugi system 
wyborów dla tej większości, która 
została stworzona przez dosypanie 
nominatów, oraz przedstawicieli ad 
hoc tworzonych nieraz różnych or- 
ganizacyj rolniczych. Skutek tego 
jest ten, że można dziś śmiało po
wiedzieć, iż Izby Rolnicze to jest 
obszarnicza domena, a jeżeli Mini
sterstwo Rolnictwa zechce się na 
nich opierać, będzie ono tylko jego 
ekspozyturą.

MONOPOL DOSTAWY DLA 
OBSZARNIKÓW — PRZYMUS 
KUPNA POD GROZĄ KARY 

DLA CHŁOPA.
A widzimy dziś, jak się dosko

nale zabiega o to, ażeby były ko
rzyści dla tych domeniarzy. Stwor 
rzono dla obszarników monopol do
staw materjału hodowlanego, na
siennego, w tych Izbach Rolni
czych, — a chłopa będzie się kara
mi napędzać, ażeby materjał hodo
wlany i nasienny*, choćby był naj
gorszy, kupował od nich.

Możeby Panów zainteresowało je
dno, że kiedy była Powszechna 
Wystawa Krajowa w 1929 r. w Po
znaniu, to mimo to, że Wielkopol
ska miała swoją Izbę Rolniczą, nie 
znalazło się bydło jej włościan na 
tej Powsz. Wystawie Krajowej. 
Małopolska, która Wówczas nie 
miała Izb Rolniczych, ale miała 
społecznych organizacyj, potrafiła 
przetransportować i wystawić swo
je bydło. Dlaczego? Dlatego, że u 
nas istnieje już dawno w tej dzie
dzinie monopol dla obszarników, 
który się obecnie specjalną ustawą 
rozszerza na całą Polskę. Najlep
sze buhaje, najlepsze towary, wy
stawione przez włościan, nie znajdą 
aprobaty, jeźli dany włościanin nie 
będzie w związku hodowców, a 
tam tak łatwo pp. obszarnicy go 
nie wpuszczą.

(Dokończenie nastąpi.!;
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liepewne losy
nowej ustawy Konstytucyjnej
Upłynęło zaledwie parę tygodni 

od uchwalenia tez konstytucyj 
nych p. Cara jako nowej ustawy 
Konstytucyjnej, a jakoś ogólny 
zapał BB jaki zapanował w pierw
szych godzinach po dokonaniu w 
ciągu 2 minut „jednym zamachem44 
uchwały sejmowej zniknął zupeł
nie. — Paru porywczych ludzi, 
którzy koniecznie chcieli się czemś 
odznaczyć narobiło trochę szumu, 
wybito parę szyb, a najsławniej
szym stał się bodajże generał 
Rachmistruk z Grudziądza, któ
ry jako osobiście obecny przy do
konaniu tej 2 minutowej uchwały 
Konstytucyjnej, tak się przejął 
wielkością chwili, że nie tylko 
chciał wszystkich na nią zaprzy
sięgnę, ale alarmował oddziały 
wojskowe dla jej obrony i osta
tecznie znalazł się w szpitalu dla 
nerwowo chorych.

Nie wszyscy jednak z pośród 
BB są tak gorliwymi wyznawcami 
uchwały konstytucyjnej jak gen. 
'Rachmistruk. — Czas i rozwaga i 
poznanie uchwały zrobiły swoje. — 
Okazuje się, że zrobiono na kola
nie dla zaskoczenia opozycji usta
wa Konstytucyjna ma taką wiel
ką ilość błędów logicznych, opu-, 
, szczeń, niejasności, że stanowi do
wód bardzo wielkiego ubóstwa 
umysłowego jej autorów.

W każdym razie uchwała kon
stytucyjna sejmu leży dotychczas 
jako druk sejmowy pod suknem 
‘marszałka Sejmu i zupełnie nie zo
stała zgłoszona do Senatu, gdzig 
musi jeszcze przejść przez ogień 
dyskusji i mimo tego, że Senat po
siada poważną większość BB, los 
tej uchwały bynajmniej nie jest 
jeszcze pewny. — Bardzo ciekawą 
okoliczność stanowi także to, że 
prasa BB w sprawie ustawy kon
stytucyjnej nabrała nagle wody do 
ust i milczy. — Wtajemniczeni 
twierdzą, że powodem milczenia 
jest stanowisko „decydującego 
czynnika44, który miał stanowczo 
potępić ten carski stwór bez gło
wy i bez ogona i nakazał go zupeł
nie przerobić, co nie jest znowu tak 
łatwo, bo dużo łatwiej jest od no
wa zrobić jakąś dobrą rzecz, niż 
naprawić takiego dziwoląga, jakim 
są Konstytucyjne tezy p. Cara.

W prasie warszawskiej roi się 
wprost od sprzecznych wiadomo
ści w sprawie dalszego losu usta
wy Konstytucyjnej. — Jedni 
twierdzą, że nowa Konstytucja 
zacznie obowiązywać już od dnia 
19 marca, a inni, że uchwała sej
mowa po „generalnym remoncie44 
zostanie oddana do senatu w przed
dzień jego zamknięcia, tak że bę

dzie miała cały rok czasu do uleże
nia się i do wydobrzenia przed dy
skusją w senacie.

Ile w tych wiadomościach pra
wdy, a ile celowej politycznej pro
wokacji tego trudno dociec, gdyż 
obecnie prowokacja polityczna gra 
u nas poważną rolę.

W każdym razie społeczeństwo 
ma nadzieję, że nagle dwuminuto: 
we zamachy już się nie powtórzą, 
bo są one szkodliwe nawet dla rzą
dów „elity44.

Rozum to dobra rzecz, tylko 
trzeba go posiadać.

Podczas złej pogody..
ASPIRINA.

Prędzej pozbędziesz się 
s przeziębienia, kataru i
^  qrypy, jeśli w porę za

ry je s z  ASPIRINY. 
A s p i r i n ę  powinieneś 
mieć zawsze 
w domu.

ASPIRINA
Isliiiej c f y  I ko J  c  d  n  d r !

D o nabycia w e  wszystkich aptekach.

C horujesz - to um rzyj!
Kiedyś, dawno już temu istniały 

instytucje t. zw. K asy Chorych, które 
na wypadek choroby spieszyły chore
mu z pomocą.

Dziś jest inaczej. Insty tucje  'o 
zmieniły się zupełnie. Przekształciły 
się, a wraz z nimi uległo zmianie po* 
jęcie o pomocy choremu. Dawniej bo
wiem pom agały choremu wyzdrowieć, 
dziś zaś pom agają mu tylko —* 
umrzeć.

N iestety tak  się zaczyna o obec
nych ubezpieczalniach społecznych 
myśleć, gdy się spotyka takie fakty 
o jakich donoszą z Kalisza;

Przed kilku dniam i przywieziono 
do szpitala chorą, Helenę Białkowską, 
pannę, zamieszkałą przy ul. Górnoślą
skiej 32. Lekarz miejscowy udzielił 
chorej pomocy, odsyłając ją, jako 
ubezpieczoną, do K asy Chorych, dziś 
tak zwanej ubezpieczalni. Lekarz Ka*

sy Chorych, pod wpływem odpowie
dzialności osobistej i rygorów kar* 
nych, zaprowadzonych w Kasach Cho
rych, odesłał chorą, każąc się leczyó w 
domu. W nocy ze środy na czwartek 
tę sam ą chorą w ciężkim stanie przy* 
wieziono ponownie do szpitala, gdzie 
z powoda silnego krwotoku, w kilka 
godzin zmarła, pomimo usilnego r a 
tunku, okazanego przez miejscowego 
lekarza. F ak t powyższy jest dowodem, 
jak  ta  insty tucja ubezpieczeniowa ob* 
staw iła różnemi rygoram i lekarzy, że 
nie mogą skierować chorych do szpi
tali, inaczej, jeśli choroba nie jest 
gwałtowną, odpowiadają własną kie* 
szenią.

Ten sposób paraliżowania swobod
nego ruchu i decyzji lekarzy odbija się 
fataln ie na zdrowiu ubezpieczonych, 
a nawet, jak  w opisanym wypadku — 
grozi śmiercią. ^

sam

Uspokojenie w Paryżu
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Zgon znakomitego 
malarza

iW czwartek dnia 15 lutego zmarł 
w wieku lat 65-ciu, znakomity pol
ski artysta-malarz Konstanty Gór
ski. Pracę zgasłego artysty czytel
nicy znają doskonale, bowiem 
wszystkie nasze historyczne obra
zki kolorowe, które dodawaliśmy 
do „Gazety Grudziądzkiej44, pocho
dziły z pod ręki tego znakomitego 
artysty malarza.

Za zasługi położone na polu ma
larstwa zmarły odznaczony był 
'francuską Legją Honorową, i au- 
strjackim złotym krzyżem zasługi.

Część jDamięci!

W środę 15 bm. odbyło się w Pary
żu posiedzenie izby deputowanych 
(sejmu) i senatu. Na posiedzeniu izby 
deputowanych, premjer rządu Dou* 
mergue odczytał deklarację tj. wytycz* 
no postępowanie w kierunku uspoko* 
jenia kraju. W deklaracji tej premjer 
oświadczył, iż rząd ma na celu przcde- 
wszystkiem usunięcie tarć między 
stronnictwami, a następnie swego dzie* 
la ma doknać sprawiedliwość, odnaj* 
dując i karząc surowo winnych i współ* 
winnyeh wielkich afer finansowych 
Stawiskiego, Aleksandra II i innych, 
bez względu na to, kim oni są.

Gdy Doumergue opuszczał trybunę, 
cala izba wstała i zgotowała mu długo
trwałą owację. Po odczytaniu dekla* 
racji izba deputowanych uchwaliła no
wemu rządowi wotum zaufania 402 
glosami przeciw 125.

CHCESZ DOBROBYTU 
DLA POLSKI I SIEBIE? 

Pracuj wydajnie, oszczę
dzaj i kupuj tylko wy
roby polskie! : : : :

Nowa
ordynacja wyborcza

W sanacyjnych kołach utrzy
mują, żc BB. rozpocznie obecnie 
prace nad nową ordynacją wybor
czą. Ordynacja ta ma być zała
twiona jeszcze przed zakończeniem 
obecnej sesji budżetowej.

Podobno ma być do niej wpro
wadzona zasada okręgów jedno
mandatowych, przy równoczesnem 
zmniejszeniu liczby posłów w po
równaniu ze stanem obecnym.

Co do Konstytucji, to dotąd 
projekt zmiany nie został przesła
ny do Senatu

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 20-go lutego 1934 r. — Płacono złotych za 109 kg

Warszawa 
Pszenica 20,00-—2Q,50
Żyto 14,25-14,75
Jęczmień 13,75—14,00
Jęczmień brow. 15 50—16.00 
Owies 11,00-11,50
Mąka pszen.65% 30,00—34.00 
Mąka żytnia 65% 23,09—24 00 
Otręby pszenne 10,75—11,25
Otręby żytnie>y
Rzepak 
Groch polny 
Kuchy rzepak.
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Proso
Słoma luźna 
Słoma prasowana 
Siano luźne 8,00 
Siano prasowane

8,50- 9,00
46.00- 49,00
20.00— 22,00
14.00- 14,50
17.00- 27,50 
4,00— 4,25

Poznań
17.75- 28.25
14.50- 14,75
14.50- 15,00
15.50- 16,50
11.75- 12,00
26.75- 28,50
19.50- 20,75
11.00- 11,50 

9,75-10,25
44.00— 45,00 
29,00 23 00
14.50- 15,00
18.50- 19,00 
4,25- 4,50

Lwów 
18,50-18.75 
13,75-14,00 
10,00-18,00 
— 16,50 
8,50- 9,00

30.00- 31.00
20.00-  21.00 
8,75— 9,00 
7,25- 7.50

34,00-35,00

Bydgoszcz
17.50— 18,25
14.00- 14,75 
13,25—18,50 
14,80—16.00 
11,75-12,25
30.50— 32,50
21.50— 22,50
10.00- 11,00
9,75—10 25

38.00- 42,00
15.00- 17.00
15.00- 16.00
19.00- 20,00
3,00- 3,50

2,25- 2,50

9,00

1,25— 1,50 
1,75— 2,00 
5,00- 5.25 
6,50- 7.00

3.00- 4,00
4.00- 6,00

4,00- 4,50

Ceny żyta zagranicą:
Berlin 33,71; Praga 26,40; Hamburg (żyto amerykańskie bez eta) 

Wartość dolara: 5,35. — Wartość gramu złota:

9,14

5,92.

Ceny bydła podają gazety tylko raz w tygodniu. Notowania te podajemy na 
stronie przedostatniej_w numerze sobotnim gazety.

Jeszcze jeden Kartel
Jak  donoszą pisma, w dniach 

ostatnich utworzono jeszcze jeden 
kartel, a mianowicie kartel prze
mysłu wapiennego woj. kieleckie
go.

Kierownicze stanowisko w kar
telu ma zająć b. nacz. wydziału 
przemysłowego w woj. kieleckiem, 
inż. Włodz. Golasiński.

Utworzenie kartelu oznacza 
wzrost cen wapna w najbliższym 
czasie, gdyż woj. kieleckie jest głó- 
wnem centrum przemysłu wapien
niczego w Polsce.

W kierunku zwalczania bezro
bocia, wielką rolę odgrywa akcja 
budowlana. Podrożenie wapna 
przyczyni się walnie do osłabienia 
ruchu budowlanego w kraju, a tern 
samem przyczyni się i do osłabie
nia akcji walki z bezrobociem.

Uleli Kolejowe
dla... „elity14

Przy rozpatrywaniu budżetu 
Ministerstwa Komunikacji w Sej
mie referent budżetu poseł Włady
sław Starzek zwrócił się do p. mi
nistra komunikacji o przyznanie 
ulg przy przejazdach kolejami 
państwowemi dla odznaczonych 
krzyżem Niepodległości. P. mini
ster komunikacji przychylił się do 
tego wniosku i począwszy od dnia 
1. marca roku bież. ulgi przysługi
wać będą na podstawie wykazania 
się legitymacją z fotografją, wy
stawioną przez Komitet Krzyża. 
Dla odznaczonych krzyżem Nie
podległości z mieczami będą przy-, 
znane takie same ulgi, jak dla od
znaczonych krzyżem Y irtuti Mili* 
tari, dla pozostałych ulgi będą obo
wiązywały w tym samym rozmia
rze, co dla urzędników państwo
wych.
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Czy Polska ma stanowić żydowski ściek
jak  w Berlinie rok temu. Dłużej trw a
ło, więcej się zebrało, więcej się dali 
we znaki, więcej sobie pozwalali.

Ale dlaczego m ają uciekać masowo

głównie do Polski1! Gzy Polska to na* 
prawdę ma być ściek'! zlew! kanali* 
zacja?

H3E33&

Wzrost bezrobocia wśród służby
domowef

Gdy w wiekach średnich cały 
świat zaczął dobierać się do skóry 
żydowskich lichwiarzy, sprytni 
żydkowie podsunęli Kazimierzowi 
Wielkiemu ładną Esterkę, która 
otwarła wrota Polski na oścież dla 
żydowskiego przypływu. — Przed 
paru laty, gdy rosyjskim żydom, 
którzy popalili Rosję komuniz
mem, zaczęło tam być za gorąco, 
rozpoczęli się pchać do Polski ca- 
łeini masami, a generał Składkow- 
ski przechwalał się w sejmie, że na
dał prawo obywatelstwa 600 tysią
com żydom rosyjskim. — Bliż
szych szczegółów z tej wielkiej 
skandalicznej sprawy na razie 
ogłaszać nie możemy, ale nie pozo
staną one zbyt długo w ukryciu., 

Gdy H itler pędził żydów z Nie
miec, znowu fala żydowska zalała 
Polskę, a wreszcie, gdy i we Wie
dniu zaczyna być gorąco, tamtejsze 
żydki zaczynają się oglądać na 
Polskę. — Żydowski „Nasz Prze- 
gląd“ opisując stosunki wiedeńskie 
pisze:

Wielokrotnie zajmowaliśmy się 
już oceną obowiązującej od 1-go 
stycznia br. ustawą ubezpieczenio
wą, która poszła w tym kierunku, 
że znacznie zwiększyła opłaty u- 
bezpieczeniowe, natomiast mocno 
ograniczyła świadczenia. Ma to ten 
skutek, że naprzykład w jednym 
tylko dziale służby domowej zaczę̂ - 
to zwalniać pracowników, nie mo
gąc ponieść nadmiernych obciążeń 
ubezpieczeniowych. Ż tego powo
du w miesiącu lutym b. znacznie 
wzrosło bezrobocie wśród służby 
domowej. W ten sposób „dobro- 1  

dziej stwami“ ubezpieczeniowemi 
zgotowano pracowniom tym smut-l

ną, w wielu wypadkach' tragiczną 
nawet przyszłość.

Służące, rekrutujące się prze
ważnie z elementu wiejskiego, któ
ry przywykł do pobytu w mieście, 
nie będą powracały na wieś tak ła
two, bo tam także nie znajdą pra
cy, a nie trzeba być bystrym pro
rokiem, by nie przewidzieć, jaki 
los czeka młode i niedoświadczone 
dziewczęta na miejskim bruku...

To też ostrzegamy młode dziew
częta ze wsi, by zbyt lekkomyślnie 
nie wędrowały do miast, bo to cię
żko zaważyć może na ich losie i 
życiu calem.

„Aby nie dopuścić do ■wrażenia, że 
cały W iedeń jest hakenkreuzlerowski, 
wicekanclerz, m ajor Fey, wezwał ży* 
dowski związek żołnierzy frontowych 
do stworzenia szpalerów i do rzucania 
okrzyków: „Heil Dollfuss**!

„W związku z sy tuacją  wewnętrzną 
nustrjackie władze bezpieczeństwa ko* 
rzystać muszą w tej chwili z wysoko- 
wyszkólonych oddziałów żydowskich, 
które bardziej niż ktokolwiek sto ją na 
gruncie państwowości austriack iej4*.

„Również w m iastach prowincjonal* 
nyck, gdzie teror narodowych socjali
stów zmierza do sian ia  paniki wśród 
żydów, dano żydom możność organizo* 
wania samoobrony. Zą zgodą władz 
bezpieczeństwa w Insbrucku i w in* 
nych zagrożonych miejscowościach 
B rith  -Trumpeldor otrzymał broń** 
i t. d.

Brith Trumpeldor to organiza
cja bojowa ubrana w stalowe heł
my, które od czasu do czasu groź
nie manifestuje na ulicach naszych 
zażydzonych miast grożąc im stalą 
okupacją.

Omawiając rolę wiedeńskich 
żydów pisze Adolf Nowaczyński 
w „Kurjerze Lwowskim":

Bidne, Bidne Brith*Truinpeldory! 
Tu w W iedniu pójdzie znacznie gorzej,

Dobry Ludowiec
daje swoją gazetę po przeczytaniu sąsiadowi 
lub znajomemu i namawia go tak długo, dopóki 
nie zapisze sobie „Gazetę Grudziądzftą"
na najbliższy miesiąc. — Tylko wówczas spełni 
w całej rozciągłości swoją powinność polityczną.

Rozporządzenie o chowaniu zmarłych
Ukazało się rozporządzenie min. 

spraw wewn. w sprawie przepisów 
o chowaniu zmarłych. W myśl roz
porządzenia należy w ciągu 24 go
dzin od chwili zgonu zawiadomić 
lekarza i zażądać karty zgonu. 
Zwłoki zmarłych na choroby zaka
źne nie mogą być usunięte z miesz
kania przed upływem 12 godzin. 
Po wystąpieniu oznak rozkładu 
należy je jednak usunąć. Zwłoki 
zmarłych na cholerę, dżumę, ospę, 
dur plamisty, trąd, wąglik, wście
kliznę muszą być natychmiast o- 
winięte w płótno zmoczone w pły

nie odkażającym, zamknięte w tru 
mnie i usunięte z mieszkania. Wo- 
góle rozporządzenie wprowadza 
obostrzenia w wypadkach zgonu 
na choroby zakaźne. Zwłok takich 
nie wolno przewozić ani ekshumo
wać przed upływem dwóch lat od 
daty zgonu.

Tereny cmentarne muszą leżeć 
eonajmniej 150 m. od domów, stu
dzien, lub źródeł. Powinny znajdo
wać się możliwie na wzniesieniu. 
Pomiędzy grobami muszą być po
zostawione przejścia do 50 cm. sze
rokości. Zwłoki mogą być chowane

DECYDUJĄCE DNI 
W AUSTRJI.

U góry: oddział so* 
cjal-demokra tycznego 
Schutzbundu (z lewej) 
oraz oddział Heim- 
wehry (z prawej). W 
środku ratusz wiedeń* 
ski, siedziba władzy 
socjalistycznej. U do* 
iu (z lewej) prezydent 
miasta Wiednia, Seitz 
jeden z wybitniej* 

szych przywódców 
socjaldemokratów; — 

s prawej kanclerz 
Dollfuss.

poza cementarzami, kościołami i 
kaplicami jedynie za zezwoleniem 
wojewódzkich władz administra
cyjnych. Podziemia kościelne są 
przeznaczone do składania zwłok 
osób duchownych.

Przed lotem OelgijsRim
do stratostery

Asystent prof. Piccard‘a Cos- 
syns, który w roku ubiegłym z po
wodu wybuchu w pracowni i zni
szczenia gondoli nie mógł odbyć 
lotu do stratosfery, odbędzie wcze
sną wiosną br. ponowny wzlot, do 
którego czyni odpowiednie stopnio
we przygotowania.

Br. Cossyns nie ma zamiaru po
bicia rekordu sowieckiego, trak tu 
jąc swój lot z punktu widzenia wy
łącznie naukowego.

20 tysięcy ofiar trzęsienia 
ziemi

Otrzymano w Londynie ob
liczenia ofiar ostat. trzęsięnia ziemi 
w Indjach. Liczba zabitych wynosi 
około 20.000 zaś liczba rannych jest 
4—3 razy większa. Około 3000 mil 
kwadratowych pól uprawnych zo
stało wskutek powodzi doszczętnie 
zniszczonych. Liczba bezdomnych 
wynosi przeszło 100 tysięcy osób. 
Obecnie Indje zostały nawiedzone 
klęską wielkich chłodów, które spo
wodowały poważne szkody w plan
tacjach bawełny.

TRĘDOWATY ZGŁOSIŁ SIĘ \  
PONOWNIE DO KLINIKI.

Trędowaty Esshauser, o którym 
ponosiliśmy wczoraj, zgłosił się w go
dzinach popołudniowych ponownie do 
kliniki, gdzie stwierdzono, że istotnie 
zachodzi u niego wypadek trądu.

Esshauser przebywał przez 8 lat w 
Palestynie i tam widocznie nabawił 
się strasznej choroby. Nieszczęśliwy 
znajduje się w pierwszem stadjum 
choroby, kiedy trąd nie jest zaraźliwy 
i może być jeszcze uleczony.

Esshauser będzie musiał przez pe= 
wien czas pozostawać w izolacji. Czy 
i kiedy powróci on do domu będzie 
zależało od wyników obserwacji le> 
karskiej.

BANDA MIĘDZYNARODOWYCH 
ZŁODZIEI Z WARSZAWY SKAZA* 

NA W BELGJI.

W Belg j i operowała oddawna ban
da międzynarodowych złodziei, wy' 
specjalizowana w otwieraniu kas pan
cernych. Wkońcu wszyscy jej człon* 
kowie zostali aresztowani i stanęli 
przed sądem, który skazał Konstantę* 
go Onichimowskiego na 6 lat więzie 
nia, Antoniego Kozickiego na 4 lata. 
żony jednego i drugiego za współu 
dział po 7 miesięcy więzienia, na 
podobną karę skazany też został 
Stanisław Adamski, który dostarczał 
potrzebnych do prucia kas narzędzi. 
Wszyscy przybyli tu na „gościnne wy* 
stępy“ z Warszawy, gdzie mieli rów
nież często do czynienia z kodeksem 
karnym.

SPŁONĄŁ RAZEM ZE SWĄ 
RAKIETĄ.

Kapitan amerykański Nelson skon* 
struowawszy rakietę do lotu w prze* 
stworzą, przed paru dniami w czasie 
próbnego lotu na lotnisku w Nowym 
Orleanie w. Stanach Zjednoczonych 
poniósł śmierć.

Nelson wzniósł się w powietrze 
wobec ogromnego tłumu widzów. Na 
gle aparat w powietrzu zapalił się i 
zanim można było myśleć o jakiejkoi* 
wiek pomocy, wynalazca wśród wybu
chu rakiet spłonął ze swoim aparatem.

<
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Wiadomości bieżące
Czwartek, 22-go lute;;o 1933 r.

Czwartek: Kat. św. Piotra W. st 6,45;
zach. 5,12 Wsch. księż. 9,54; z. 2,55. 

Piątek: Piotra. Wschód słońca 6.42: 
zach. 5,15. Wsch. lcsięż. 10,44; z. 3,50. 

Sobota: Macieja. Wschód słońca 6,40; 
zach. 5,15. Wsch. księż. 11,14; z. 4,34.

*  DZISIEJSZY NUMER „GAZE
TY" wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ
TECZNEGO".

W o j e w ó d z t w a  c e w t r a ł n e a

PRZYPADKOWE BRATOBÓJSTWO.

We wsi Konik Stary gm. Okuniew 
koło Warszawy odbywało się wesele. 
Ponieważ dom panny młodej był zbyt 
ciasny, tańce urządzano w mieszka* 
niu br. Bartnickich. O godz. 10*tej 
wiecz. goście weselni zostali poproszę 
ni na t. zw. obiad do domu panny mło
dej. Starościna weselna i pan młody 
zapowiedzieli Bartnickim, że dalszy 
3iąg tańców odbędzie się już w ich 
mieszkaniu i wobec tego Bartniccy 
inogą zamknąć dom i iść spać.

Tymczasem o godz. ll*tej wiecz. do 
mieszkania Bartnickich zaczął się ktoś 
dobijać. Bracia usłyszeli głosy zna* 
nych we wsi awanturników i nie 

' chcieli drzwi otworzyć. W odpowiedzi 
awanturnicy wybili szybę. Stanisław 
Bartnicki na widok wdzierających się 
przez okno napastników wystrzelił 
czterokrotnie z rewolweru. Rozległo 
się rzężenie konającego Aleksandra 
Bartnickiego. Braterska kula prze* 
szyła mu czaszkę. Napastnicy zbiegli.

Przerażony przypadkowem brato-
bójstwem Stanisław Bartnicki, poła* 
mał ramy okienne, chcąc upozorować 
wdarcie się napastników do domu i 
rozrzucił przed oknem łuski rewolwe* 
rowe. Własny rewolwer ukrył w kop* 

4 cu z kartoflami. Odnalazła go jednak 
policja. Przed sądem oświadczył, żc 
napastnicy wdarli się przez wyłama
nie okna do domu i strzelali. Przy
znaje, że strzelał również. Nie wie 
od czyjej kuli zginął brat.

Sąd skazał Bartnickiego za nieu* 
myślne zabójstwo na 2 1. więzienia i 
zawiesił wykonanie kary.

TRAGICZNA ŚMIERĆ SŁUŻĄCEJ.

Przy ul. Narutowicza w Łodzi w 
mieszkaniu Koenigsbergów na 2*giem 
piętrze służąca Bronisława Stachura 
zajęta była myciem okien. W pewnej 
chwili służąca poślizgnęła się na ob- 
liiarzłym parapecie i straciła równo- 

-  wagę, lecz zdołała uczepić się rękoma 
występującej framugi okiennej i za* 
wista na niej.

Zwabieni krzykiem lokatorzy sta* 
rali się nieszczęśliwą ratować. Kilku 
mężczyzn pobiegło do mieszkania, lecz 
ponieważ nie było komu drzwi otwo* 
rzyć, wyłamali drzwi, aby Stachurę 
wciągnąć oknem do mieszkania, Tym 
czasem służącą opuściły siły i runęła 
ona na podwórze, zabijając się na 
miejscu.

FUR JAT Z BRZYTWA W RĘKU.

Niejednokrotnie wskazywaliśmy na 
v brak dostatecznej ilości miejse w 

szpitalach dla umysłowo chorych, co 
wywołuje często groźne wypadki. — 
Niedawno na Annopolu w Warszawie 
w schronisku dla bezdomnych zdarzy! 
się właśnie wypadek, że wypuszczony 
niedawno ze szpitala Konst. Zynowiec, 
podlegający atakom furji, rzucił się 
i  brzytwą w ręku na sąsiadów i zra
nił kilka osób.

Furjat wbiegł do ambulatorium i 
tani rzucił się na dr. Brodzką. Szale* 
nieć chwycił lekarkę za szyję, chcąc ją 

> udusić.

W ostatniej chwili nadbiegło kilku 
policjantów oraz felczer i sanitarjusz, 
którzy wyrwali lekarkę z rąk fur jata.

STRZAŁY W CZASIE LIBACJI.

Podczas libacji w. zagrodzie Suja* 
ków we wsi Dembowce pod Mińskiem 
Mazowieckim, mieszkaniec tejże wsi 
Gałązka wydobył nagan i zaczął strze* 
lać do uczestników biesiady. Gospo
darz Stanisław Sujak i jego córka, 
24-letnia Bronisława padli trupem na 
miejscu a żona Sujaka, mąż Owczar* 
kowej oraz dwóch gospodarzy odniosło 
ciężkie rany.

M a ło p o ls k a .

ZAMORDOWAŁ UMYSŁOWO CHO* 
REGO BRATA.

We wsi Łojowa obok Delatyna w 
woj. stanisławowskiem popełniono
morderstwo na osobie umysłowo cho* 
rego Dmytra Pliszczuka.

Wedle doniesienia niejakiego Pe 
tra Chopty, miał go zamordować ro
dzony brat Stefan Pliszczuk. Rodzina 
Pliszczuków uchodzi za jedną z najbo* 
gatszych w Łojowej, a obaj bracia by* 
li spadkobiercami olbrzymiej fortuny.

Zachodzi hipoteza, że Pliszczuk zaj 
namową swojej żony zamordował bra=j 
ta, chcąc w ten sposób odziedziczyć 
całą fortunę. Sąd wydelegował u a ■

miejsce zbrodni komisję sądowo-lekar- 
ską,

ZASADZENIE GROŹNEGO 
BANDYTY.

Przed sądem przysięgłych w Tar* 
nowie toczył się w ciągu 2 dni proces 
przeciwko groźnemu bandycie Włady* 
sławowi Jamrogowi, oskarżonemu o 
dokonanie szeregu napadów bandyc* 
kich.

Sąd zasądził bandytę na 12 lat wię
zienia i pozbawienie praw obywatel
skich na przeciąg 10 lat. Oskarżony 
przyjął wyrok z uśmiechem i rzekł: 
„Wszystko w porządku44.

STUDENT I UCZEŃ 
PC PALACZAMI.

Sąd Okr. w Złoczowie skazał stu* 
denta uniwersytetu w Lubilnie, Wa* 
syla Kuka, oraz brata jego, Hilarego, 
ucznia gimnazjum, za podpalenie stert 
należących do majątku p. Wodzickie* 
go: Wasyla na 14 mieś. więzienia, a 
Hilarego na 1 rok. Prokurator zapo
wiedział apelację.

ŚMIERTELNY WYPADEK LOTNI 
CZY POD LWOWEM.

Z lotniska cywilnego w Skniłowie 
koło Lwowa wystartował na samolo* 
eie turystycznym, do lotów ćwiczeb* 
nych, student politechniki lwowskiej, 
20*letni Kazimierz Chodaczek. Gdy sa
molot znajdował się nad wsią Sygnió-

wka i to na wysokości około 200 me* 
trów, samolot wpadł w korkociąg, a 
na niewielkiej wysokości nad ziemią 
pilot wypadł z koziołkującej maszyny, 
która runąwszy o ziemię, rozbiła się 
na drzazgi, przyczem tanki z benzyna 
eksplodowały.

Przypadkowi świadkowie katastro* 
fy rzucili się na pomoc ciężko ranne
mu lotnikowi, którego natychmiast 
przewieziono do pobliskiej piekarni p* 
Szajowskiego. Przybyły na miejsce 
lekarz Pogotowia niewiele mógł już 
pomóc rannemu, który po kilku mi« 
nutach zmarł.

K r e s y  W s c h o d n ie .

I le  Lodow ców
pow. Opatów - Iłża - Kozienice

szom, jakie uprawia zdrajca Duro w 
interesie utrzym ania się przy manda
cie, ani też jego kosztownym, a kłam 
liwym odezwom, które mu napisała 
sanacja, a on je podpisał i rozrzuca 
obficie po okręgu. Ponieważ nie za* 
mierzam więcej ' odpowiadać zdrajcy, 
ho tego nie wart, przeto proszę wszyst* 
kich działaczy i ludowców, aby uświa* 
damiali ogół chłopski, ostrzegali go 
przed zdrajcami i stali twardo przy 
sztandarze zjednoczonego Stronnic
twa Ludowego i nie dali się na nowo 
rozbijać.

Bolesław Babski, 
Poseł na Sejm.

Zdrajca sprawy chłopskiej, znany 
wędrowiec za mandatam i, Jan  Durak* 
Duro, jeździ po wsiach i rozpowszech* 
nia fałszywie a chytrze, jakobym ja ni
żej podpisany m iał za „2 mieś. przejść 
do sanacji44. Jest to jedno więcej z 
niezliczonych oszustw politycznych, 
jakie upraw iał i upraw ia p. J . Duro, 
obliczone przezeń świadomie na. to, 
aby szerzyć zamęt w szeregach ludo
wych i siać zwątpienie w sercach tych 
wszystkich, którzy nie m yślą się pod* 
dać ani sprzedać „podłej sanacji14 — 
jak  to uczynił p. J . Duro.

Proszę wszystkich ludowców, aby 
nie wierzyli tym kłamstwom i fał*

Zjazd działaczy Słronnictoa budoiaego
we Lwowie

W niedzielę 11 lutego 1934 roku od
był się we Lwowie Zjazd Prezydjów 
Powiatowych Zarządów Stron. Lud, 
ze Wschodniej Małopolski. Na Zjazd 
przybyło kilkudziesięciu delegatów z 
różnych powiatów. Zagaił i przewód* 
niczył obradom Zjazdu inż. J . Bryl, na 
sekretarza powołano p. J. Kowala. Na 
porządku dziennym znalazły się w 
pierwszym rzędzie zagadnienia sarno* 
rządowe, aktualne ze względu na zbli
żające się wybory do rad gromadzkich 
i gminnych. Poseł inż. Jakób Pawłow
ski w swoim referacie dobitnie wyka
zał, jak  mizerną rolę daje nowa usta
wa samorządowa, a następnie całym 
szeregiem przykładów zilustrował, jak 
wyglądały wybory do ciał samorządo
wych tam, gdzie je już przeprowadzo
no. Drugim punktem porządku dzieu* 
nego były zagadnienia natury  gospo* 
darczej oraz ostatnie w ydarzenia po
lityczne, referowane przez b. posła 
inż. J. Bryla.

W dyskusji nad referatam i zabie
rali głos: Lutyk, K. Maj, Wierzbiński, 
Skrzypek, W idota i cały szereg innych 
mówców. Przed zamknięciem Zjazdu 
uchwąlono następujące rezolucje*.

1) Zjazd Prezydjów Powiatowych 
Zarządów S. L. we Wschodniej Mało- 
polsee wzywa wszystkie Zarządy Po* 
wiatowe i Koła Stronnictwa Lud. do 
podjęcia natychmiastowej pracy or* 
ganizacyjnej nad przygotowaniem 
chłopów Wschodniej Małopolski do 
wyborów samorządowych, tak, ażeby 
zbliżające się wybory do władz samo
rządu gminnego nie zaskoczyły chło
pów. Zjazd wzywa chłopów, ażeby 
nie wchodzili w żadne układy wybór* 
cze z sanacją i prowadzili walkę wy* 
łącznie pod sztandarem Stronnictwa 
Ludowego.

2) Zjazd wzywa Koła Stronnictwa 
Ludowego, aby dołożyły wszelkich 
starań dla zakładania na swoich 1ere- 
nach organizacji gospodarczych chłop
skich, pod sztandarem Związku Zawo* 
dowego Rolników, oraz do tworzenia 
Kół Młodzieży W iejskiej ZMWRP. 
„Wici44.

Wreszcie uchwalono rezolucję, o* 
kreślającą stosunek chłopów do nowo- 
,uchwalonej konstytucji.

Uczestnik.

AGITATORZY STRAJKU ROLNE* 
GO PRZED SADEM.

Przed sądem grodzkim w Kowlu 
odbyła się rozprawa przeciw Porfiro* 
wi Kobyszowi i 5 innym mieszkańcom 
Kołodeczna i Wołoszek, oskarżonym 
o teror w czasie t. zw. akcji strajko
wej za niedowożeni© żywności do mia
sta. Sąd skazał 3 osoby po 4 miesią* 
ce więzienia, 2 po 3 mieś. a 1 oskarżo* 
nego uniewinniono. Skazani zapowie- 
dzieli apelację.

SENSACYJNE SAMOBÓJSTWO.

Wielkie wrażenie wywołało w Zdoł- 
bunowie na Wołyniu samobójstwo 
córki właściciela hotelu „Praga44, Ja
niny Germanówny. Rzuciła się ona 
do studni, skąd zwłoki jej wydobyto 
po godzinie. W pończosze denatki 
znaleziono list, proszący o przebaczę* 
nie rodziców. Podłożem tej tragedji 
była miłość. Mianowicie młoda Ger* 
manówna poznała przed niedawnym 
czasem pewnego urzędnika, w którym 
się zakochała. O fakcie tym nie donio* 
sła rodzicom, lecz ukrywała się ze swa- 
jem uczuciem. Po pewnym czasie Ja* 
nina poczuła, że zostanie matką. W o* 
bawię przed plotkami i szyderstwami 
popełniła samobójstwo. .

SAMOBÓJSTWO KIEROWNIKA 
SZKOŁY POWSZECHNEJ.

W Tegłowie w pow. dubieńskim cel
nym wystrzałem z rewolweru popełnił 
samobójstwo kierownik miejscowe? 
szkoły powszechnej, Stanisław Służew1 2 
ski. Przyczyna tragicznego kroku dc 
nata narazić nieznana.

Zjazdy i zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

IŁŻA. 11 m arca (niedziela) odbędzie 
się w Iłży konferencja prezesów, se* 
kretarzy i skarbników Kół S. L. z te* 
renu powiatu Iłżeckiego. Obecność 
wszystkich z legitym acjami konieczna.

— 18*go marca (niedziela) odbę
dzie się w Iłży ‘ posiedzenie Zarządu 
Powiatowego S. L. Obecność wszyst
kich konieczna. Oddzielne zawiado' 
mienia nie będą wysyłane.

PUŁTUSK.. 11 m arca o godz. l*e: 
w poł. odbędzie się posiedzenie Zarzą
du Pow. w Pułtusku w lokalu Sekre* 
ta rja tu  S. L. przy ul. Warszawskiej 8.

MŁAWA. 18 m arca o godz. 12-tej 
w Kuczborku odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Powiat. S. L. oraz zebranie 
prezesów Kół z powiatu mławskiego, 
z udziałem posłów ludowych.

BACZNOŚĆ
w o j e w ó d z t w o  ł ó d z k ie :

Zarząd Wojewódzki S. L. w Łodzi 
podaje do wiadomości wszystkich Lu* 
dowców, że Sekretarjat Wojewódzki' 
S. L. w Łodzi mieści się przy ul. 
Piotrkowskiej 153 w mieszkaniu pi 
mec. Wilanowskiego i czynny jest we 
wtorki j piątki każdego tygodnia od 
godz. 2 do 4 po poł.
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Kto wygrał w loterję?
’ 1-szy dzień — główniejsze wygrane.

I*sze ciągnienie.)

20.000 zł na nr.: 121256.
5.000 zł na nr.: 160058.
2.000 zł na n*ry: 66 659 67928 143684.
1.000 zł na n-ry: 126666 149324.
500 zł na n*ry: 47112 60928 77014 102449 

109022 121818 128474.
400 zł na n*ry: 9268 26166 52716 63697 

64663 71398 82460 82815 99261 144884 153868 
160794.

200 zł na n-ry; 29652 31940 48824 83064 
90497 105149 127198 129395 132738 134483-

150 zł na n*ry: 5206 6836 13620 14M9 
15259 22751 21780 32434 36577 37119 37676 
37800 37240 14002 45906 46601 50339 53758 
55484 62032 75850 76512 78719 84806 85500 
86863 89006 92485 92674 94824 95688 97973 
96826 102621 106814 118703 122910 123690 
126923 130294 130764 137206 137777 138028 
150382 150941 159383 159730 162841 168111.

(2*gie ciągnienie.)

10.000 zł na nr. 146763.
5.000 zł na nr. 126935.
2.000 zł na n-ry: 1U5930 153490.
1.000 zł na n*ry: 70927 141929.
500 zł na n*ry: 93776 103775.
400 zł na n-ry: 5540 17908 25380 20013 

48965 56503 56694 61808 82176 156550.
200 zł na n*ry: 18684 26022 43867 51172 

59972 71532 93860 189395 165404 166611.
150 zł na n-ry: 3368 4509 6814 8542 

10949 18613 22298 25527 26564 27182 30724
32028 33442 36342 37307 36230 36925 47140
45605 46847 52741 54801 56705 57380 59652
58196 65019 67967 71635 75070 76958 78875
97643 102586 103577 104480 107087 124739 
127745 127363 141520 144128 144056 149936 
151828 150442 168650 165452 167914 169549.

2*gi dzień — główniejsze wygrane.

l*szo ciągnienie.

50.000 zł na nr. 15231.
# 15.000 zł na nr. 57088.

5.000 zł na nr. 58552.
2.000 zł na n*ry: 59154 116997.
1.000 zł na n-ry; 42608 45073 82050 

86792.
500 zł na n-ry: 28991 35433 S8388 

127406 134822 142656 144289.
Po 400 zł na n*ry: 10385 11022 12675 

63549 84975 83275 97905 141194 142276.
Po 200 zł na n*ry: 136 8393 8586 13858 

38588 57412 84911 85281 89711 111257 128226 
129010 135504 138607 149092 169541.

Po 150 zł na n*ry: 743 5690 5871 12753
18976 19911 19898 21380 24886 30134 83335
39567 40634 46845 46623 50690 50148 55515
58122 66896 71968 74154 78561 81263 86348
87387 88874 94352 98541 105454 107213 
110399 112331 113783 115462 117368 119907 
123208 124188 140006 143548 152928 157961 
157809 164710.

2-gie ciągnienie.
5.000 zł. na nr. 126170.
1.000 zł na nr. 16480.
500 zł na n*ry: 64389 11480.
400 zł na n*ry: 13792 70044 79894 90511 

97874 123971 115994 164749.
Po 200 zł ńa n-ry: 3863 30412 36728 

41620 74558 94568 117116 134939.

Po 150 zł na n-ry: 2880 9241 13088 
14462 21078 27378 37224 38535 46001 46185 
46379 46813 52688 60268 64280 64834 72860 
76549 78019 78067 83523 83877 84238 S7616 
87846 92201 101356 10592 120499 123401 
128011 133386 134715 138910 148034 148127 
150537 151477 157698 160202 161937 118151 
169593.

li^ a m a ta m s s a B a a m m

Ziemia drży w posadach
Według doniesień z Patna, w In* 

djaeh, zauważono tam nowe wstrząsy. 
W miejscowości Sitamari w prowincji 
Bihar i Orissa utworzyły sie w ziemi 
silne rysy. Wiele domów runęło. W 
Darthanga również zaobserwowano 
wstrząsy lecz o charakterze lżejszym 

Z Tokio donoszą o trzęsieniu ziemi, 
które nawiedziło Formozę (wielka wy* 
spa na m. Chińskiem należy od 1895

r. do Japonji, 36 tys. kim. kw. i około 
3,7 milj. mieszkańców. — Red.). Kilka 
domów sie zawaliło.

Również w południowej części Sa 
chalinu odczuto wstrząsy (wyspa na 
wschodniem wybrzeżu Syberji; póluoc- 
na połowa należy do Rosji, południo
wa do Japonji. — Red.). W jakim 
stopniu ludność ucierpiała nie wiado* 
rao, gdyż bliższych wiadomości brak.

Data urodzenia
a charakter

Astrologja — ta najstarsza i najcie
kawsza z nauk powiada, że charakter 
człowieka zależy od układu gwiazd w 
momencie jego urodzenia. Astrologo
wie, znając dokładnie godzinę, dzień, 
miesiąc i rok urodzenia danej osoby — 
mogą nie raz bardzo dokładnie opi* 
sać jej charakter, przeszłość, a nawet 
przyszłość. Takie przepowiednie 
astrologiczne nazywamy „horoskopa* 
mi“.

Dla naszych czytelników podajemy 
w zarysach ogólnych horoskopy, w 
zależności od miesiąca urodzenia. Je* 
śli więc kobieta urodziła się:

W styczniu — będzie roztropną go
sposią, często zamyśloną, a będzie 
miała dobrą naturę.

W lutym — będzie żoną ludzką i 
kochającą i będzie dobrą matką.

W marcu — będzie lubiła dużo mó
wić i będzie kłótliwą.

W kwietniu — będzie niestałą, nie 
bardzo mądrą, ale za to ładną.

W mają — będzie piękną i miłą i 
przytem szczęśliwą.

W czerwcu — będzie popędliwą i 
płochą i zamąż wczas wyjdzie, jeżeli 
duży posag mieć będzie.

W lipeu — będzie dość piękną, ale 
nie dość porządną,

W si erpniu — będzie przyjemną i 
praktyczną a męża dostanie bogatego.

We wrześniu — będzie przezorną, 
uprzejmą i bardzo łubianą.

W październiku — będzie zarozu* 
miałą i nieznośną.

W listopadzie — będzie szczodrą, 
dobrotliwą i łagodnego usposobienia.

W grudniu — będzie miała piękną 
figurę, będzie bardzo ciekawą.

Pomimo, że wiedza ścisła nie godzi 
się całkowicie z astrologją, przepo* 
wiednie to są nieraz bardzo trafne.

Radzimy więc sprawdzić je na co* 
bie.

R a d j o p r o g r a m  z W a r s z a w y

Czwartek, 22. 2.: 7,00 audycja po*
ramia; 12.05 piosenki rewjowe z płyt; 
12,35 koncert szkolny z Filh. Warsz.;
14,00 dziennik południowy; 15,25 wia
domości o eksporcie polskim; 15,30 wia* 
domości gospodarcze; 15,40 koncert ze
społu salonowego; 16,40 „Przegląd cza* 
sopism kobiecych44; 16,55 arje operetko* 
we i pieśni; 17,50 „Kącik dla młodzie
ży wiejskiej*4 (sanacja); 18,00 odczyt p. 
t. „Zagadnienia handlu w Polsce44; 18,20 
słuchowisko p. t. „Niespodzianka44; 19,25 
odczyt aktualny; 19,47 dziennik wie* 
czoray; 20,00 „Myśli wybrane44; 20,02 
„W rocznicę urodzin Chopina44; 20.50 
transmisja z  teatru ,La Scala44 w Me- 
djolanie. Opera: „Mojżesz44; w przer* 
wie: „Skrzynka pocztowa techniczna44. 

Piątek, 23. 2.: 7,00 Audycja poranna; 
12,05 Muzyka popularna z płyt; 15,40 
Koncert zespołu jazzowego; 16,10 Reci* 
tal fortepianowy; 16,40 „Przegląd Wy* 
dawnictw"; 17,25 Koncert chóru u- 
kraińskiego; 17,50 „Nowiny Rolnicze"; 
18,20 Koncert Kapeli Ludowej; 19,20 
Dokąd jechać w święto?; 19,25 Fel je* 
ton aktualny; 19,47 Dziennik Wieczór* 
ny; 20,00 „Myśli wybrane"; 20,02 Poga
danka muzyczna; 20,15 Konc. Symf. z 
Filh. Warsz.; 21,00 Fragment Koncer
tu Międzynarodowego, poświęcouego 
muzyce jugosłowiańskiej; 22,00 Fel je* 
ton pt. „Sąd nad kopciuszkiem"; 22,40 
Muzyka taneczna.

Sobota, 24. 2.: 7,00 Audycja porań* 
na; 12,05 Koncert zespołu jazzowego; 
15,40 Pieśni; 15,50 „Chwilka lotnicza i 
przeciwgazowa"; 16,00 Audycja dla 
chorych; 16,55 Koncert popularny; 
17,50 „Przegląd prasy  rolniczej krajo
wej i zagranicznej"; 18,00 Reportaż;
18.20 Chór Dana (płyty); 18,35 „Polska 
muzyka jazzowa"; 19,25 Recytacje poe- 
zyj; 19,47 Dziennik wieczorny; 20 00 
„Myśli wybrane"; 20,02 Muzyka lekka; 
21,00 Skrzynka pocztowa techniczna;
21.20 Koncert muzyki polskiej; 22,00 
Muzyka tan.; 23,05 „Kukułka Wiłem 
ska".

N a d e s ł a n e

WALKA Z SEKCIARSTWEM I BEZ* * 
BOŻNICTWEM W POLSCE.

Po wojnie światowej w Polsce dal 
się zaobserwować ruch sekciarsko-bez- 
bożniczy. Do walki z sekciarstwem i 
bezhożnictwem w Polsce i wśród wy* 
chodźtwa polskiego zagranicą katoli* 
ckie władze kościelne powołały do ży* 
cia miesięcznik „Prawda Katolicka"

Pismo to wychodzi w Sandomierzu 
Informuje ono szczegółowo o rozwoju 
sekciarstwa i bezbożnictwa, a jedno
cześnie odpowiada na zarzuty wysu
wane przez sekciarzy i wolnomyśli 
cieli.

Pismo cieszy się uznaniem w sfe
rach katolickich, czemu dał wyra; 
nuncjusz apostolski J. E. Ks. Arcybi * 
skup Fr. Marmaggi w liście otwartym 
do redakcji.

„Prawda Katolicka" wydaje równie# 
broszurki propagandowe jak: Kościół 
narodowy, Sekty, religijne w Polsce 
a ostatnio wydała broszurkę Ks. Dr 
St. Grelewskiego pt. Psychologja na 
Wróconych*. Broszurka ta zawierą 
szereg życiorysów wybitnych nawró
conych w ostatnich dziesiątkach lat* 
Cena broszurki 30 gr. Prenumerata 
roczna „Prawdy Katolickiej" wynosi1 
3 zł. 50 gr.

Katolickie sfery polskie a w szcze* /  
gólności Duchowieństwo Katolickie, 
organizacje i działacze akcji katolic* 
kiej widni zaznajomić się z temi wy* 
dawnictwami.

n m u  n a

UŚWIADOMIONY
OBYWAELU!

Szerz wśród swego otocze
nia zamiłowanie do towa
rów polskich, omijaj sprze- 
dawców, którzy usiłują 
sprzedawać towar zagra
niczny!
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Poszukuje
ucznia w naukę kowalską
i ucznia w naukę kóto 
dziejską Zakład budowy 
powozów -wozów wła$c.
ii P ia s e c k i ,  Grudziądz, 
Che mińska 82

Z latarnia szukając
nie znajdzie się 
człowieka, któ
ryby nie uznał

korzyści płyną

cych z ogłoszeń.

Praktyczne Pszczelnictoo
Napisana przez S. Brzóskiego 

(opatrzona licznemi rycinam i)

Cena wraz z przesyłką Zł. 5,05.

P r z e s y łk ę  uskuteczniamy za poprzedniem  
nadesłaniem należności. P ieniądze wpłacić 
można w  każdym  Urzędzie Pocztowym  bez 
jakichkolw iek kosztów n a  k o n t o  n a s z e  

w  P. K . O. Poznań nr. 200 420.

Zam ówienia przesyłać należy:

'Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
W iktora Kulerskiego 

w Grudziądzu.

Z a ło życ ie l i wydawca W ikto r Kulerski. — Adres: ..Gazeta G ru d z ią d zka " ' Tuszewo, pow. Grudziądz (Pom orze). Telefon nr. 811 1812. Konto P. K. O. Poznać nr. 200 420. — 
1° .  R edakcje  odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski, G rudz iądz, ul. M łyń ska  6. —  D ru k ie m  „Z a k t. Graficznych 1 W ydaw niczych W ik to ra  Kulerskiego w  Grudziądza", w  Tuszew ie.


